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Z procesu w Norymberdze 
jak hitlerowcy przygotowywali. aneksję Czechosłowacji 


NORYMBERGA, 4.8II. (PAP). Asysten- 
el oskarżycieła Starów Zjednoczonych w 
dalszym ciągu przedstawiają Trybunałowi 
dowody winy. oskarżonych, Od roku 1933 
trwały przygotowania Niemiec do wojny. 
Szczególnie intensywne były przygotowania 
gospodarcze. Współpraca z przemysłowca- 
mi niemieckimi wyszła na jaw "przed ostat- 
nimi wyborami, gdy Hitler zebrał przed- 
stawicieli przemysłu, przedstawił im „nie“ 
bezpieczeństwo komunizmu” i zażądał 1 ral- 
lion marek. W ten sposób udowodnili. o- 
skarżyciele amerykańscy, że Hitler; który 
na zewnątrz występował przeciwko kapi- 
tałowi, był politycznym reprezentantem 
wielkiego przemysłu. Z dokumentów xy- 
nika, że przemysł niemiecki dążył wszeł- 
kimi metodami do zwiększenia produkcji ł 
do zlikwidowania wpływu organizacji robo- 
iniczych. 

W ten sposób utworzył się trójkąt, któ- | 


rajszym przybył szef ARR RAEN proto- ; 
kółu dyplomatycznego z angielskim aktem 
oskarżenia, który zostanie jatro odczytany. 
Obejmuje-on okres do agresji na Polskę. 
NORYMBERGA, 4.XII. (Tass). Na pro- 
cesie w Norymberdze oskarżyciel amery- 
|kański Alderman przedstawił wczoraj do- 
kumenty ukazujące, jak doszło do aneksji 
Czechosłowacji przez III Rzeszę. Keitel po- 
słał Hiessowi i Himmlerowi memorandum, Ww 


zmobiłtzować wszystkie siły, a w tej licz- 


hitterowskie organizącje partyjne, Przy- 
gotowanie” do wystąpienia miało odpowia- 


jeszcze jednego dowodu zdrady hit- 


terowskich oszustów oddano oskarżyciełom 
Trybunału, 


jm. 
na kampania, której celem było wywołanie 


ry stał się podstawą Trzeciej Rzeszy. a eae a 


stawą tego trójkąta był ciężki przemysł, a 
ramionami byli Hitler, jako polityk, i 
Schacht, jako fmansista. - Hitler 


wysłannik P. E wew a NereA * 
dniu dzisiejszy czytano w dalszym ciągu 
pamiętniki Franka. Omawiano dziś ustępy 
dotyczące niemieckiej polityk? żywnościo- 
wej w G. G. sprawy wywozu na roboty do 
Niemiec, oraz specjalne uwagi Franka w 
sprawie kształcenia się młodzieży polskiej. 
M. in. pisze: że Polakom trzeba dać do zro- 
sumienia, jak beznadziejna czeka ich przy- 
«złość. 


W dalszym ciągu czytano również amo- 
rykański akt oskarżenia, obejmujący czasy 
do okupacji Czech i Moraw. W dniu wezo- 


Memorandum ZSRR do Rady 
“ontrolnej okupowanych Niemiec 

MOSKWA, 4.XFI. (Fass). Rząd Związ- 
ku Radzieckiego wystosował do Rady 
Kontrolnej Niemiec memorandum, w 
którym mowa jest ò utrzymywaniu na’ 


Podsumowując materiały oskarżenia Al- 
raczrzeyiąwnch M AVC GLK 


Ale aneksja nie była tylko dziełem ar- 
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Lublin, środa S/erudnia 1945 m 


ność hitlerowców w Czechosłowacji rozpo- 
częła siłę w pierwszych dniach istnienia par 
tii hitlerowskiej w roku 1932, Przywódcy 
hitlerowców sudeckich przyjęli 21 punktów 
programu hitlerowców niemieckich. Plano- 
wali oni otwarte wystąpienie. Oddano ich 
pod sąd. W roku 1988 przywódcy Niemców 
sudeckich ogłosili o rozwiązaniu swojej par- 
tii, a sami uciekli do Niemiec. Był to jed- 
nak tylko dobrze obimyślany manewr. Hit- 


którym oznajmia e poleceniu Hitlera, aby lerowcy dałej walczą w Czechosłowacji —— 


teraz już nielegalnie. W roku 1984 instruk- 
tor sportówy Henlein tworzy taw. „niemiec- 
ki Heitnatfronć*. Jednak Hieniein oficjalnie 


NE Rd CN O zrywa wszelki kontakt x Niemcami hitle- 


rowskimi i oświadcza, że jest lojalny w sto- 


— 
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|Leon Krzycki w Moskwie 


MOSKWA, 4.XH. (Tass), W, dniu woo 
rajszym przybył x Polski do Moskwy 
prezes Kongresu Wszechsłowiańskiego w 
Ameryce, Leon Krzycki. Przybyłego po- 
witali na lotnisku moskiewskim przed- 
stawieiele rządu radzieckiego oraz 
nizacji wszechsłowiańskich. W _ krótkim 
pszemówieniu wygłoszonym przez ra: 
dio, a transmitowanym bezpośrednio z 
lotniska, Leon Krzycki powiedział: „O€ 
dłuższego czasu marzyłem, aby w imie 
nin miłionów Amerykanów pochodzenia 
słowiańskiego powitać potężny naród 
radziecki“. Dalej Krzycki mówił o sto- 
sunkach amerykańsko - radzieckich o- 
raz wzniósł okrzyk na cześć bratniego 
sojuszu pomiędzy Stanami Z jednoczony- 
mi a Związkiem Radzieckim oraz na 
cześć braterstwa narodów słowiańskich. 


——000—— 
Ghandi na widowni 


LONDYN, 4.XII. (PAP) Ghandi bierze 


mów udział w życiu politycznym. Przėma-` 
wiał on po raz pierwszy od zakończenia 


w 
konferencji w Simia. Obecnie już trzeci 


mieć konteruje s brytyjskim gubernatorem 
Bengalu, 


| Austriacey zbrodniarze wojenni 


WIEDEN, 4.XXI, (BBC). Komisja Przy- tera Wiednia Dietricha, Neubacha i innych 


dokumenty, będące własnością rzą. gotowawcza do spraw austriackich zbrod- 


odpowiadać 
palem. Lista obejmuje 300 . Jako 


|pierwsze są umieaaczone nazwiska TR: 


nia jważniejszych zbrodniarzy. Niektórzy z 
nich jak Seyss-Inquart, są także na liście 
głównych zbrodniarzy wojennych, SądZO- 
a przez Trybumał w Norymberdze, 


Z tą samą wiarą służyć będziemy Polsce 
ać pierwszego PANAROREW zolnierzy z Włoch 


KOŹLE, 4.XII. (PAP). W dniu 2 grudnia 
br. na punkcie etapowym w Koźlu odbyło 


na granicę polską poprzedniego dnia, gdzie | cje 


została im wręczona broń. 

Na dworcu zebrali się przedstawiciele 
Wojska Połskiego, władz cywiłnych i miej- 
gcowa ludność. 


Po krótkim przemówieniu zastępcy do-. 


wódcy departamentu personalnego Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych kpt, Błażewi- 
cza oddziały w liczbie około tysiąca żołnie- 


lerenie angielskiej strefy okupacyjnej nle- | mzy przen.aszerowiały przez miasto: przy 
mieekich sił zbrojnych, eo sprzeciwia się | dźwiękach orkiestry do obszernej świetlicy 


ny, Narodowej żołnieraki meldunek o powro- 


W imieniu Naczelnego Dowódcy 1 Armi 


postanowieniom konferencji berlińskiej | wojskowej, gdzie odbyło się uroczyste po- 


oraz deklaracji © klęsce militarnej hitle- 
rowskieh Niemiec. 


LONDYN, 4XH. (BBC). Dziś rano na- 


| łeszła x Rzymu wiadomość, że de Ga- 


meri. po osiągnięciu. porozumienia wszy- 
stkich stronnictw politycznych utworzył 
Rowy sząd. Stworzenie nowego reądu sta- 
ło się ostatecznie możliwe wobec tego, że 
stronnictwa liberałów zgodziło się na od- 
danigsoejalietom teki ministerstwa spraw 
wowiiętyznych, 

LONDYN ŻXM. (BBC). Jak donoszą z 
Rzymu, Aiki de Gasperi w-dniu dzi- 
dłejszym ostatecznie zgodził się na utwo- | 
rzenie nowego rządu włoskiego. Dziś ra- 
ho odbyło się formalne przekazanie misji | 
utworzenia rządu przez księcia UABEO> 


` dia Gasperi'ego. 


W ciągu wezorajszych debat z pray, 


000-573 


Nowy rząd we Włoszech utworzony 


` | rodu 1 Armii Polskiej za waszą krew i Wa- 
sze trudy. Tijo Wielu Narea Polak sigès, 


nie zapomni“. 
wódcami partii politycznych, które prze- 
ciągnęły się do późna w nocy ustalono, Następnie “generel wanłósł okrzyki na 
że ministerstwo spraw wewnętrznych o0- zg Wolnej treski Polski, god 
bejmą socjaliści. A, . idu Jedności AA Naczełnego 


14-te plenarne zebranie centralnego ; Zw. Zaw. 


MOSKWA, 4.XII. (Tass). W tych dniach ua i Dwiękci temu w ciągu ostatniego 
otwarte zostało w Moskwie 14 zebranie | roku l byt pracowników połegęzył wię mics- 
plenarne Centralnego Zarządu związków nie”. 
| Zawodowych. Przem wstępne -wy- 
pena przewodniczący Zarządu Kuźniecow. 
| „Głównym zadaniem Związków Zawodo- 
'wych jest praca nad podniesieniem stopy 
życiowej robotników i pracowników. Rząd 
| nasz, pariia, starając się pomóc Związkom 
zawodowym, asygnują w tym celu wiel- 


f 


7 


ność zajęcia się inwalkiami wojennymi i 
rodzinami: poległych żołnieruy Armii Ozer- 
wonej. Przemówienie awoje zakończył sło- 
'wami: „Wierzę, że Związki zawodowe nie 
zawiodą zaufania partii, AN radaiec- 
kiej 3 wielkiego Stalina". 


Następmie Kauśniecow podkreślił koniecze 


dowód- |wódcy Wojska Polskiego Marszałka Roli- 
żymierskiego, które *ołnterze entuzjastycz- 
nie podohwytywali. Dowódca wracających 
oddziałów w imieniu żołnierzy złożył nastę 


, , kołnierze polscy, przybyli z Drugie 
;Felskiego we meku- 


: [jemy Tono. Obywstoju MANSA że tar 


samo jak wiernie służyltómy sprawie po' 
skiej na obcych ziemiach, z tą samą wiar 
słażyć będziemy Polsce przy odbudowie © 
ezyzny dla utrzymania Jej niepodiegłoć 
ustroju demokratycznego”, 

Po ślubowaniu żołnierze wznieśli ÓKPZY: 
na cześć Wolnej Demokratycznej Polski | 
Wodza Naczelnego Marszałka Roli-żymierc 

Następnie powyższe ślubowanie został 
praedłane w formie pe ons DE cy: Mar 
szałka Żymierskiego. 

Następnie dłuższe przemówienie wygło- 


sit pik. Kuszko, 


Podkróślając, że nio nie umniejszy wat- 
tości czynu polskiego żołnierza, mówca za- 


kończył swe przemówienie. Następnie od- 


czytano rozkaz Wodza Naczelnego Marszał 
ka Roli-Żymierskiego, po czym uroczystość 


A rgia atomows 
Energi hiir 


PARYŻ (PAP). Profesor uniwersyie u 
w Kalifomii, Ermest Loreney, który w 1639 
roku otrzymał nagrodę Nobla, skonstruo- 
wał urządzenie, umożliwiające badania nad 
|energią atomową. Oświadczył on, że nowe 
ambetanoje 


dały dobre wy- 
pray Jeczeniu raka. 
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GAZETA LURELSKW 


Wiecej nas łączy miż dzieli 


na ostatnio hota Rządu Polskie- 
ido Rządu Czechosłowacji stwierdza, że ` 
euregulowane sprawy. graniczne. wpłynę- 

na pogorszenie się stosunków między | 


y i interesami. Wyjście z DO 
po impasu Rząd Rzoczypospolitej --- siaz 
'w podjęciu wspólnego rozpątrzenia ogółu 
granicznych, kulturalnych. i in- 

nych. Dobra wola obu stron pozwoli na 
uregutowanie wszystkich  niezałatwionych 
At kwesti w duchu przyjaźni i umożliwi za- 
przyjaźni polsko-czechosło- 


warcie „przyjąźni.„ i wzajemnej “po- 
jest tak wiólia, żó wszelki spór 


wackiej | 
© powinien być rozpatrywany nie na forum 
międzynarodowym, ale demokra- 
tycznymi rządami obu słowiańskich naro- 
dów, które więcej spraw łączy niż dzieli. 
'Określmy wyraźnie nasze pretensje. Grani- 
© ce naszą z Republiką Czeehosłowacką wy* 
zmaczono po pierwszej wojnie światowej w 
porozumieniu z komisją międzysojuszniczą. 
Granicę: wyznaczały warunki ętnograficzne 
i gospodarcze. Tę granicę obalił ówczesny | 
rząd Republiki Czechosłowackiej w chwili, 
gdy byliśmy zaplątani w niepotrzebną woj- 
nę na wschodzie. Od tej chwili na tere- 
nach zamieszkałych niewątpliwie przez lud- 
ność polską prowadzono politykę: ekstermi- 
/nacyjną uniemożliwiając młodzieży uczęsz- 
czanie do szkół połskich, usuwając pol- 
skich robotników i pracowników z pracy 
dlatego tylko, - że Przyznano: się do pol- 
akośńci, © 
My; również "nie PSA bez grzechu. 
„ Dziś jeszcze każdego uczciwego Połaka 0- 
garnia uczucie. co najmniej. zażenowania 
aa wspomhienie bekowskiej polityki popis- 
rającej separatyzm słowacki i wreszcie po- 
rozumienie z Niemcami co do rozbioru Cze- 
chosiowacji, Bo nie chodzi o to, że słusz- 
ne: były nasze pretensję do Zaolzia, Jestes- 
my pewni, że tę sprawę będzie możńa v- 
mówić w. spokoju, dla dobra obu stron. 
; Decydujący jest jednak czas i okoliczności, 
w, jakich próbowano rozwiązać tę sprawę. 
Kiedy Rydz wydał swój- tromtadracki 
tozkąz: „Maszerowąć'”, znakomita « więłc- 
szość naszego narodu zamknęła głośniki 
radia i odkładała gazety pełne. pompatyca- 
nych artykułów naszych podskakiewiczów. 
Poprzez gromkie wołania. heroldów: reak- 
cyjnego 


tylko głupia | niemorałna. Była po prostu 


bardzo u konieczne porozumienie 
Nowiańskich paiziw, A, przecież. chcemy; 
czy nie 


| me wzajemnym układzie stosunków, 


Bitwa pod Grunwaldem nie byla wyko i 
politycznie. Z. obecnej. wojny. |skiega aktu ©skarżenia: Akt ten jest po- |! 
mie wyszli tak całkowicie pokonani dzielony na X części. Pierwsza <zęść jest LA 
SE KK O PO At na WJ EA 


FAY ADELI 


[WYSTAWA Mi 


"WOTEWODZTWA ŁU 
UM URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO Ł 
KRKA R” KWREOEWEŁ 


En 


STARAN 


$ 


bu państwami, co jest sprzeczne z obo- | 


/ | za opiekę. Przyrzeka również, że hitlerow- 


dze z dnia 16.111 1938 n.. „adresowaną do nie- | 
mieckiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Świadczy ona o, tym, że rach Hen- 


„rzucił on Henięinowi powołność w działa- 


„eksperci, odbudowa przemysłu niemieckie- cy dzieli nas od zakończenia wojny, w pras $p 


go może być kwestią miesięcy a nie lat. sie światowej podnoszą się głosy. przeciw 
jprienaców jest ZE: paist kilka milionów, , 


nie orientują, że nie może ani jeden Nie- 
|kę wykorzystywania: wszystkich nieporozu= miec zostać na naszych ziemiach, jeśli 
mień, usypiania czujności i wygrywanie mamy normalnie w spokoju pracować. I m 

pozornej lojalności. Stresemann wszedł z zostanie ani u nas, ani w 

triumfem do gmachu Ligi Narodów w nie-- 
spełna 10 lat po dokończeniu pierwszej woj 
ny światowej, torując drogę Hitlerowi, któ- 
ry mógł juź w 1934 roku w Genewie bić. 
pięścią w stóŁ Obrona  słowiańszczyzny dnego typu gospodarczego, MUSZA nag do 
przed ekspansją Niemiec jest kwestią ży- ,Ścistej współpracy. 

cią i Śmierci. I tak możnaby w W mno- 


Polski 1 Czechosłowacji, są czynniki go- 


Czechosłowacja  odziedziczyliśmy na 
szych terenach pokaźne ilości. Niemaeów. 
Oba nasze narody muszą | Bię oczyścić z te- re mogą się zrozumieć bez tłumaczeń, De- 


zo- niepożądanego elementa. Czyż tiząba |mokratromna rzeczywistość nasza i czecho- 


|przypominać „„białe pończochy* 


Hauleina ? | zamienia się właśnie co do całokształtu sto- 


'sunków. Nie wystarczy usunięcie jednej czy 
Jak to zwykle bywa Niemcy- na tere- | drugiej bolesnej sprzeczności. Nadszedł czas 


nach obcych potrafią, gdy tego zachodzi | spokojnego. zajęcia miejsc przy wspólnym £ 
potrzeba, przybierać miny pokrzywdzonych ' stole i wyznaczenia ram braterskiej współ- 
otiar. Już dziś, gdy. zaledwie kilka miesię- |, pracy. K. G, 


— =- 000 ——— 


Z procesu w Norymberdze 


(Początek na str. 1-ej) 


jest stwierdzenie i udowodnienie, że zbrod- 


leina był tylko narzędziem _hitlerowców íc 
niemieckich i kierowany był przez Berlin. 
Nawet przemówienia hitlerowców sudeckich 
przygotowywane były w Berlinie. We wspo- 
mnianej depeszy ambasador donosi, że zas || 


niu, a Henlein w odpowiedzi na to przy- 


rzekł mu poprawę. „Moje dyrektywy będą konweneja kaska z roku 1989, statuż Ligi 


teraz w odpowiedni sposób wypełniane — Narodów i traktat Jokarzeński orzekły, 3 | 
pisze ambasador“, Bezpośrednio po tej TOZ- wojna napastnicza nie może być środkiem 
mowie z ambasadorem Henlein zwraca się |do załatwiania spornych spraw i jest prze- ) 
do Ribbentropa w liście pełnym uiniżoności |stępstwem międzynarodowym. Niemcy po- | 
i pokory. Nazywa om Ribbentropa „jego | wszystkie te uchwały łącznie x są 
wysokością ministrem spraw  zagranicz- chwałami traktatu paryskiego, 
nych”, przysięga, że Niemcy sudeccy są 

wierni Rzeszy t Hitlerowi oraz dziękują wa 

£ 


ey sudeccy podwoją swoje wysiłki dla dobra 


anni OF 


zzz" 


spodarcze. Już mie tylko konieczność wy: [| ca 


kohort Słowacka stwarza najlepsze warunki porp-§ 


T oto dziś wkraczają do kraju pierw 


sze tranc orty żolmierzy II-go Korpu- 
- 8%, 


rzeczywiście zbrodniami przeciwko prawu : 


sarewca radzieckiego 
„nadeszły to Krakowa 

KRAKÓW, 4.XI1. (PAP). Do Krakowa 

„nadeszły już plerważć “transporty. warowea 


| powiicli "ha zwiększeiie nie tylko otych ` 
czasowej produkcjt wyrobów tytoniowych, 


ie 1 na zmatene jj połepszeni 


Żołnierze polscy 
przybyli z Włoch = opowiadają 


Eri 


u* 


 Otrarcię 9. var 1945 r. 10. 
Lublin, ul. data 1945 n o godzine 
Wystawa trwać kędzie od 9.XI1. 1945 r. do 15.1.1946 P; | 
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z JŽ WNZEŃ TR RURKGUEKĘ 


Belegacja Związku Pisarzy Chłepskich 
a Prezydenta ob. Bieruta 


t WARSZAWA (PAP), Miagydent Krajo- 
wej Raay Narodowej di» Bolesław: Bierut 
przyjął: deiegację Zmiąaku . Zawodovego 
Literatów Polskich Oddziału. Pisarzy 
Chłopskich w osobach: Z. Kałużyńskiego, 
I- A. Króla, M. Kubickiego, J. Mortona, 
SŁ. Piętaka. Delegacja scharakteryzowała 
cele i zadania grupy pisarzy chłopskich. 
założeniem ideowym gi y nie łat two- 
rzenie jak 8 edrębsej, klasowej kultury 
zhłopskiej i «uparte przeciwstawianie jej 
zuiturze innej, np. robotniżzej, czy pra- 
ji gdyż tmiturę demokratyczną 


ta pracy. Pisarze ehłopscy, związani po- 
chodzeniem ze wsią, znający jej życie, po- 
trzeby, smutki i radości, chcą traktować 
siebie jedynie jako przedatawicieli — u- 
prawnionych - dotychczasowym dorobkiem 
* jego treścią ludową — właśnie potrzeb 
wsi na odcinku kuburalno - artystycznym. 

Grupa pisarzy chłopskich chce specjal- 
nie zająć się młodymi talentami wiejski- 
mi, dopomóc im w. rozwoju, wyszukiwać 
-nowe zdolności pokierować w miarę 
możności przy współdziałaniu z innymi 
czynnikami, odpowiednimi akcjami kul- 
turalno - obviatowymi na wsi, zmierzeją- 
cymi do. pobudzenia i pogłębienia zainte- 
resowań estetycznych chłopa, a tym sa- 


wszystkich dziedzinach sztuki. 

Poszczególnymi momentami tej akcji 

] zdzie ułatwianie nałodym talentom chłop- 

cxim” przechodzenia do odpowiednica szkół 

srackich, czy © imnych soi a 
rganiwowanie widowisk 


nie na użytek wsi — grupa pisarzy chłop- 
skich, składająca się z osób o zdecydowa- 
demołaatycznych i wyar- 


demokracji — 
myślnie nie chce kierować się A EŻ a nia 


na interesy tej ozy aniis: spośród istnieją- 
ych partii. Chce dać możność korzysta- 

lx z organizowanych przez siebie ułat- 
Uteń 1 pomocy każdemu synowi chłopskie- 
mn, rwącemu się do wiedzy-i kttltury, bez 
względu na ajego ktualną przynależność 
partyjną. JA 

z tego tytułu grupa pisarzy chłopakich 
często atakowana jest z prawa i lewa za 
niedość wyraźne. zdecydowanie się co do 
linii" politycznej. swojej działalności. Mimo 
to- oddział literatów wiejskich '— niezależ- 


awoich Fer! pragnie trwać przy 
wyraźmej apo "mucha i opierać 
będzie na. a adaaoch: bezpar- 


pogląd, „gn 


wiązanie się. grupy pisarzy  chłops 
c ' swoim doświadczeniem i nabytą 
eini wapółudziału w! BL «rud 
p "w u. k 

i artystycznym — może być teszne. 
Działalność takiej grupy nie i być 
związana z działalnością 
Pracować na rzecz demokracji 
rzecz. podniesienia poziomu życia szerokich! 


kich formach. Zbliżenie rzesz. chłopskich 
do sztuki, kultury i wiedzy — przeprowa- 
dzane w szczerych intencjach służenia 
istotnym w tym względzie interesom łu- 
«owym będzie jedną z takich form. 

yki, stawiańia zarzutów i zaatrze- 
żeń nie należy się bać. Krytyka, a może 
szczególnie w pracy pisarza jest wielkim 
bodźcem postępu. Niepokój mogłaby ra- 
czej budzić kompletna obojętność opinii 
wobec zagadnienia — oznaczałoby to, że 
sprawa nikogo nie obchodzi, że myśł, któ- 
ra ją zrodziła, jest jałowa. My Polacy, tro- 
chę chorujemy na nadwrażliwość wobec 
krytyki, należy się do niej przyzwyczaić 
jako do normalnego objawu, towarzyszą- 
cego naszej działalności. 

Pisarze chłopscy, chcący być wyrazem 
życia wsi polskiej, mają właśnie obecnie 
wdzięczne zadanie do spełnienia: Dotych- 
czas nasza literatura piękna, z bardzo ma- 
łymi wyjątkami, nie była przeznaczona na 


czy robotniczych — po prostu dla tego, 
że była niezrozumiała — zajmowała się 


Z życia szkół lubelskich 


Imprezy szkolne mają nie ‘tylko ściśle | 
określoną wartość kaztałcąco - wycho- 


imprez. . avtystycznych. Taki 
urok miał zmiecie przez 


w sali, gimnastycznej szkoły umieszczo- 
no na postuniencie portret Szopena, któ- 
remu młodzież złożyła hołd bogatym i tro- 
skliwie przygotowanym programem i roz- 
począł się on po krótkim zagajemiu 
prof. A, Kołaczkowskiego — , AMA 
A-dur", wykonanym przez uczennicę 

Saniakównę. = pay wia ay nyi 


nym -—— pominąwszy drobne ni 


J 
ża yaa tekat. Eg Ujejskiego. 
nej recytatorce należą się słówa 


Młodociane. 


mas ludowych można w wielu różnora-|k 


użytek dla pracujących mas chłopskich! 


; sprawami zupełnie te  nieobcho= 
Sa Wła i eratuñā, sztuk: yła bär- 
dzo kaprysoft i dąsom mnieproduk- 
; ywnej, rozpróżniaczonej klasy posiadają- 

cej. Chłop i robotnik*pojawiali się w ta- 


kich utworach najczęściej *jako postacie 


jakiejś partti.| komiczne. Zagadnienia socjałne, zagadnie- 
na | nia postępu: społecznego były skrzętnie -po- 


mijane, gdyż niechętnie je przyjmowali pa wos 
którzy byli jedynymi w zasadzie odbiorca 
mi sztuki i których gustom twórca, Chcą 
4 być wziętym, starał się "np zycji 
To skierawanie swojego. dzieła pod 
sem jednej tylko klasy inang i Bret kla- 
sy możnęj, w ten czy inny sposób uprzy- 
wilejowanej -— można dostrzec przy by- 


strzejszej analizie „ubworów wielu ra-|. 


szych pisarzy. 

Wytworzyła się literatura nazywana 
mieszczańską, gdzie motyw powikłań ero- 
tycznych wśród bohaterów, bohaterek, 
najczęściej w‘ formie trójkąta małżeńskie- 
go — był osią, około której obracały się 
zdarzenia. Klasa posiadająca problemów 
socjalnych w sztuce oglądać nie chciała, 
gdyż ją te rzeczy nie obchodziły,- dla niej 
meigas socjalne układały się ku zado- 
wo : 


szczęśliwego rozwoju kraju, przedstawia 
swoje życie społeczne. O obramie tego ży- 
«pzd będzie już decydował ani właści- 

dworu, ani właściciel fabryki czy bàn- 


ku — zadecydują nie pasożyci, korzysta- A 


Poranek Szopenowski 
w gimnazjum M. Sobolewskiej | 


wanamia za jej interpretację 
trudnago tekstu, . 

Chór szkolny wykonał dobrze trzy ti- 

Szopena: „Gdybym ja była...*, „Ma- 


ceny były utwory Szopena, szozegóinie 

Wale E-dur, w wykonaniu p. Jadwigi Hol- 

zarówny. Pianistką, profesor. Mu- 

zycznej w Lublinie absolwentka Konser- 

watorium Lwowskiego, której nie. słysze- 

liśmy jeszcze w Lawbłinie, okazała się wiel- 
utatentowaną 


śnie oznaką, że obawy o zanik naszej kul- 
tury są trochę pnzodwczesne — złoża jej 
na przestrzeni tysiąciecia w duszach i ser- 
each naszych grumtowane wytrzymują i 
najoięższe próby, 


grom pnzestawi. apołeczmo- . 
gospodarcz; stają się przecież kapital- 
nym, pociągającym tematem dla pisarza. 
Sens reform gospodarczych demokracji 


„prawda, charakteryzująca przede 
kim to życie, Uchwycić tę R rżujeca naawać 


Naczelnym nakazem dla pisarza „demo- 
kratycznego jest walka o pięłeńo dla wizy: 
atkich, o gaz człowieka, o sprawiedli- 


eniem, będzie mógł 
ago 0 estetyczne i stać się poży 


tecznym wychowawcą. 1 nauczycielem. 


ie oskarżonych 


te (proroka z apostołami, filozofa: z w niegdyś głośnej powieści „Die Geiichte- 


- (Ee Be) san procesu norymberskie- 
gó i PARZE oskarżonych świat nie zro- 
zumie, 1. znając etapów rozwoju nie- 


„mieckiej uy“ od romantyzmu do- be- 


stiałstwa. Do stworzenia takiego potwora 
brodni i mistycyzmu, jakim był hitle- 
'yzm, nie wystarczała jedna generacja. 
Cały szereg pokoleń niemieckich ideolo- 
gów wytężał się, aby stworzyć ducha hit- 
leryzmu, napełajć mózgi Hessów, Goeb- 
belsów, Goeringów i Streicherów w mniej 


„szych i większych wydaniach tą świado- 


mością, która predystynowała Niemców 
do popełalenig, majwiększej zbrodni w 
rzezi ludów, „Fidobójstwa'”. 
; a * * $. 
Dr Hans Błóker uzyskał po pierwszej 
wojnie światowej niemiecką sławę dzię: 
ki swemu dziełu: „Rola erotyki w mę- 
skim społeczeństwie (Die Rolle der Ero- 
tik in der mannlichen Gesellschaft, wyd. 


Freuda doszedł Błiiher do wniosku, iż , 
istnieje specjalny eros męsko-męski, któ- 
ry jest jedynym twórczy m elementem w 
rozwoju społeczeństw. Mysko-męska ero- 
tyka stwarza te cenne ugrupowania i ko- 


jznalazło wśród tych: sqdaityków sob- 


'ników, zdolnych „do wykonania specjal- 
nych zleceń. Jeden z faszystowskich lite“ 
ratów — Ernst von Salomon —- opisuje 


,uczniami, wodza ze swymi. zwolennika- iten“ („Wyklęci”) 
mi), które decydują o kierunku historii, młodzieńców, 


działaność i ducha 
członków wyłonionych 


| 


jego ienaa już z Asko r penean 

rotyki. Propagowała żasady rasizmu i te 
w dość oryginalny sposób. Muck Lam 
berty głosił teorię, że rasa gonan 


musi wydać czysto aryjskiego Mes 


li że właśnie on, Lamberty, jest przez o 


patrzność powołany być ojcem tego Me 


jak wnioskowali młodzieńcy, zrzeszeni w Przez Czarną Reichiwćurę organizacji, |sjasza, Zapraszał on swoje wielbicielki w 


rlichu „Wandervogel*, gdzie jeden z ideo- | których zadaniem było ~- wymordowa- 
wych wodzów był właśnie ów męsko-mę: nie czołowych działaczy demokracji. Z 
ski dr Hans Bliiher, jrąk tych” młodzieńców xginął np. Walter 
> Niemiecki, mieszczański ruch młodzie- | Rathenau, minister spraw zagranicznych, 
żowy po pierw-.cj wojnie światowej miał ¡Stojący na stanowisku wypełnienia warun 


wybitnie romantyczny charakter. Rzeczy- 
wistość po przegranej była” nieprzyjem- 
na — psychologia klęski, inflacja, eks- 
plozywne partyjnictwo. Setki tysięcy nie- 
mieckich młodzieńców uciekało przed tą 
rzeczywistością do „Wandervogla* — ru- 
chu bez programu politycznego, z nie- 
wyraźnymi postulatami etycznymi. Taki 


cesu do jakiejś organizacji, łez zapusz- 
czał po prostu bujną czuprynę, w wdziewał | 
krótkie spodnie, staro-niemieckie sandź- 
ły i wędrował razem z takimi, jak on, po 


re — stare pieśni, słare budynki i stare 
„myśli niemieckich romantyków. 3 
Tajne niemieckie, wojsko (Traktat Wer- 
'salski zabraniał Rzeszy utrzymania więk- 
szej armii niż 100-tysięcznej zawodowej) 


ków Takłala Wersalskiego. Młodzieńcy ci 
byli awangardą Czarnej Reichswehry w 
walce przeciwko powstańcom Śląskim. 
Najbardziej romantyczne i najbardziej re- 
akcyjne grupy „wędrujących ptaków“, 
dołączyły do stwarzającego się obozu hit- 
lerowskiego. Widzieli oni w Hitlerze — 


| niemieckiego Mesjasza, A 


sobie „wędrujący płak'' nie zgłaszał ak- į 


| 


E. Diederichs, Jena). Deformując myśli | Niemczech, ubóstwiając wszystko, co Asz ji wzywał publiczność do oddania mu czci. 


- Ruch młodzieżowy w Niemczech wy- 
fdat bardzo dużo psychopatów w rodzaju 
Hitlera, tylko psychopatów e mniej pra: 
ktycznym nastawieniu. Jeden z nich pla: 
katował np. w Berlinie, że jest — Bogiem 


Drugi — Muck Lamberty == stworzył z 
innymi „wędrującymi ptakami“ teatr, po- 
dróżował po całych Niemczech, grając 
sztuki staro-niemiećkiego / szewea-poety 


Hansa Sachsa. Muck Lamberty i grupa 


= 


całych Niemczech do małżeństwa na jed 

ną noc. Wybrana jego miała być — w 
każdym pojedyńczym wypadku —- matko 
aryjskiego Mesjasza, W teń sposób Muc) 

Lamberty pozostawił w Niemczech kilka 

set dzieci. Ale zasłużył się w dziele pro- 

pagowania idei o niemieekim zma 
— wodzu czyli fiihrerze. 


Psychopatołogia społeczeństwa nie 
mieckiego w czasach inflacji doprowa 
dziła do takiego stanu, że w każdej ro 
dzinie znajdował się jakiś młodzieniec - 
hołdujący mglistym wyobraźniom o jeg” 
bezpośrednim udziale w zbawieniu nie- 
mieckiego narodu. Na tym tle możliwo 
była rekrutacja kombałantów do ultra - 
nacjonalistycznych orgaffinacji. Na tym 
tle powstało marzenie o wodzu — a rol: 
wodza, Mesjasza, określał już nie Muc’ 
Lamberty, lecz tajny niemiecki sztab ge 
neralny, który przygotowywał plany po'l 
boju świata. 


W. c. a) 
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„mówca zebranym « sytuację połityczną w 
s świecie | w Polsce, « tor i kaj ; 


BE] 


SZK 


ŁAW 


: 


OPLEES 


RUDERKAKK 


6 


Zjazd Z.N.P. w Bytomiu 


Zjamd nauczycielski „w. Bytomiu jest już 
poza nami. To wiełkie wydarzenie w ży- 
ciu starej i zasłużonej pnganizacji zawo- 
dowej, jaką jest ZNP będzie miało nie- 
wątpiiwie decydujący wpływ na bieg życia 
uwiązkowego w najbliższym okresie. No- 
woobrany Zarząd będzie sprawował wła- 


` dzę przez dwa lata i w ciągu tego czasu 


realizować będzie politykę, którą wyty- 
czył odbyty w Bytomiu Zjazd Delegatów. 

Przedmiotem, obrad Zjazdu były wszy- 
stikie aktualne sprawy organizacyjne, a 
wśród nich na plan pierwszy wysuwało się 
zagadnienie -polepszenia bytu nanuczyciel- 
ikiego oraz sprawa poprawek do statutu. 

Zjazd zaszczycił swą obecnością Prezy- 
dat KRN, ob. Bẹ Bierut oraz ministrowie 
C. Wycech i Rzymowski. Jest to wypadek 
znamienny. Po raz pierwszy w dziejach 
ZNP na Zjazd Delegatów przybywa Gło- 
wa Państwa, po raz pierwszy Związek wi- 
tal na Zjeździe Delegatów ministra oświa- 
ty, który popnzednip był prezesem ZNP. 
Obecność najwyższych dostojników na o< 
twarciu obrad świadczy o znaczeniu, jakie 
władze: państwowe przywiązują do ruchów 
zawodowych w ofrodzonym państwie pol- 

Poprawa warunków  materiainych nau- 
zycie była szeroko omawiana w specjal- 


- nym referacie i w długiej dyskusji. Pada- 


ły rozmaite projekty, słyszało się twarde 


+ądania. Jedhakże zarówno władze związ-. 


ku jak i ogromna większość delegatów 
stanęła na jedynie słusznym stanowisku, 
że strajk w obecnej sytuacji poprawy by- 
tu nie rozwiąże, a odwrotnie, utrudni pra- 
ce Rządu Jedności Narodowej, który bo- 
ryka się z przeszkodami, na jakie żaden 
z dotychczasowych rządów w Polsce nie 


natrafił. Nigdy bowiem Ojcżyzna nie znaj- ; 


dowała się w tak ciężkich warunkach, ni- 


. gdy kraj nie był tak zniszczony, zdewasto- 


wany jak obecnie, 

Wskutek dużej liczby mówców, którzy 
zapisali się do głosu, Zjazd musiał być 
przedłużony o jeden dzień. Spośród wielu 
głosów na wyróżnienie zasługuje drugie 
przemówienie "ministra Cz. Wycecha. -W 
słowach, w których dźwięczała głęboka 
tomka o dobro organizacji, w której mi- 
„nister pracował. od: 25- łat, :przedetawił 


sławia, Bułgaria i inne, minister stwier- 


dził, że elementy lewicowe sknąpione w . 


|pertiach robotniczych dochodzą do głosu 
i wywierają zdecydowany wpływ na układ 
stosunków politycznych. W Polsce rów- 
nież obserwuje się wzrost aktywności tych 
partii, które opierają się na współpracy 
mas  chłopsko = robotniczych. Związek 
ZNP żawsze pozostawał w ścisłym kon- 
takcie z tymi ośrodkarai i nadał powinien 
rozwijać swoją współpracę z masami ku- 
dowymi i robotniczymi i utrzymywać bli- 
skie kontakty z działaczami tych warstw 
społecznych. 

Przechodząc do omówienia stosunków 
międzynarodowych, minister Wycech za- 
znaczył, że ogromny wysiłek trzech wiel- 
kich państw: Związku Radzieckiego, An- 
glii i Ameryki, jaki włożyły one w dzieło 
wspólnego zwycięstwa nad Niemcami i 


faszyzmem nakłada na te mocarstwa no- 


wy obowiązek takiego uregulowanią życia 
międzynarodowego, które raz na zawsze 
uniemożłiwiłoby wywołanie nowej wojny 
światowej. Ta troska stwarza pozory pew- 
nego ograniczenia praw suwerenności 
mniejszych narodów. 

Jednakże 
poważniejsze powody do obaw o ograni- 
czeniu istotnej: suwerenności / mniejszych 
państw europejskich. Każde z nich będzie 
mogło ułożyć swoje wewnętrzne życie sto- 
sownie do wol. obywateli, pod warunkiem 
jednakże, że będzie, organizować swe  ży- 
cie na zasadach demokracji i nie będzie 


nie istnieją naprawdę żadne 


W sprawach naszego życia wewnętrzne 
go nikt nie będzie oprócz nab miał decy- 
dującego głosu. Oglądanie się na pomoc 
Anglii nie powinno nam przesłonić rze- 
czywistych jej możliwości. „Angła ma za 
krótkie ręce, aby nam pomóc“, » 

Jedynie Związek Radziecki ma reałne 
możliwości udzielenia nam skutecznej po- 
mocy, zwłaszcza w sprawie naszych gra- 
nic zachodnich. 

Przemówienie ministra Wycecha wysłu- 
chane było przez zebranych z wyjątkowym 
zainteresowaniem i uwagą. Również cieka- 
we były przemówienia prezesa Związku, 
ob. Maja K. Już w zagajeniu stwierdził 
"on, że Związek ZNP zawsze kroczył w 
szeregach demokracji walczącej i tworzą- 
cej i siły swoje czerpał z ruchów robotni- 
czego i chłopskiego. 

Demokracja polityczna uzależniona jest 
od wprowadzenia demokracji gospodar- 
czej i dlatego ZNP radośnie powitał zmia- 
ny w naszej strukturze ekonomicznej, wy- 
wołane. reformą: rolną i  nacjonałizacją 
większych ośrodków przemysłu. - Nauczy- 
ciełstwo nigdy nie chciało przywilejów i 
zawsze z nimi walczyło. I dziś nie pra- 
gnie wyjątkowego uprzywilejowania w 
rozdziale dóbr materialnych, ale  upra- 
wiedliwego ich podziału. . 

Analizując stosunki wśród emigracji 


polskiej w Anglii mówca stwierdził, - że |” 


wyróżnić tam należy dwa człóny: “emigrar 
cję dawną, która nie chciała pogodzić się 


Ta druga grupa w przeważnej swej ma- 
sie jest wrogo nastawiona do obecnej rze- 
cezywistości Polskiej ł dla demokratycznej 
przebudowy naszego państwa jest straco- 
na. 

Ci, którzy nie chcą wrócić do kraju, ni- 
gdy nie potrafią zwozumieć słuszności 
tych przemian, jakie tu zachodzą. - 

Przemówienie ministra Wycecha i K. 
Maja są wypowiedziami czołowych dzia- 
łaczy ZNP, Oni to kształtowali i kształtu- 
ją ideologię Związku i kierują pracami tej 
organizacji. 

Spośród licznych uchwał, zapadłych nį 
Zjeździe, na wyróżnienie zasługują dwią 
Pierwsza z nich dotyczy negatywnego uw 
stosunkowania się do projektu wprowa: 
dzenia pracowników administracji szkolnej 
do szeregów Związku, 

Sprawa ta głośna wśród nauczycielstwa 
miała ciekawy przebieg. W głosowaniu 
jawnym projekt. przeszedł znaczną więk- 
szością głosów. Jednakże na: żądanie sali 
zastosowano tajne głosowanie, w wyniku 
którego  rpojekt ` upadł, przegłosowany 
znaczną większością. głosów. 

"Druga sprawa dotyczyła rezolucji w 
sprawie poprawy bytu nauczycieli. Uchwa 
lono wystąpić do Rząd o jednorazową za 
pomogę dla nauczycieli, która wyrażać są 
będzie zasiłkiem od 2000 złotych dla są 
miotnych i odpowiednio więcej dia rodzi 


Dziatwa udowodni przywiązanie da żołnierza polskiego 


W grudniu przypadają tradycyjnie ob- 
chodzone najuroczystsze święta Bożego 
Narodzenia. Miesiąc ten jest okresem, 
kiedy starania nasze zmierzają w kierun- 
ku zrobienia komuś przyjemności. Ro- 
dzice .przygofowują niespodzianki dla 
swych pociech, a te maleństwa w miarę 
swych możliwości myślą i przygotowują 
upominki rodzicom i swoim najbliższym. 
Każdy ma przed oczami ten dzień, w któ- 
rym. serca wszystkich ludzi muszą: być 
rozradowane. 


Rok rocznie w Polsce urządzano 


bozów koncentracyjnych. W roku ubie- rzeniach swych utożsamiają z bohatera 


głym społeczeństwo lubelskie 
wykorzystało r.a zorganizowanie gwiazd- 
ki dła żołnierza walczącego na froncie. 
Akcja ta była bardzo mile przyjęta przez 


wojsko, czego dowodem były niezliczone widomym znakiem serdecznej miłości do = 


listy od żołnierzy do dziatwy szkolnej. 


grudzień | mi legendarnych postaci. A że dzieci lu 


bią wojsko, to widzimy już z ich zabaw 
z najwcześniejszego dzieciństwa. Czyn o: 
fiary gwiazdkowej dla żołnierzą będzie 


© 


Ojczyzny i ich obrońców. Oprócz dat- 


W nich to nasi młodzi żołnierze w spo- |ków należy przystąpić do pisania listów 


sób prosty i szczery wyrażali nagmłod- 
szym swoją podziękę za pamięć w wie- 
jezór wigilijny. 
W tym roku na froncie eisza. Huk dział 
„ustał. Będą to pierwsze święta w wolne 


(||gwiazdkę dla ż łnierza. Nawet w okre. |Polsee dła całęgo kraju. Radość ogarnie 


Podając wnikliwej analizie przemiany w |sie wojny miesiąc ten wykazywał naj- | wszystkieh ludzi. od wschodniej graniey 
hom krajach jak Anglia, Francja, Jugo- większą ilość paczek dla jeńców i do o- aż po Odrę i Nisę. 


noni A — M0 0 


„Mikołaj nadchodzi! 


Jak Polska szeroka i długa 6-ty 
grudnia przeżywany jest w murach  sækol- 
nych inaczej niż wszystkie. Przede wszy- 
stkim same dzieci są jakieś dziwnie zde- 
nerwowane i podekscytówane. Czegoś o- 
czekują, wyglądają... 


Nic dziwnego, wiedzą one, że przecież 
to dzień, w którym za swe uczynki otrzy- 
mują nagrodę albo naganę i to aż od św. 
Mikołaja, I. zbliża się chwila, kiedy. wypro- 


- wadzone z klas oczekują na sali z drżą- 


cymi serduszkami słów do nich skierowa» 
nych. | ZWZ 
„Dzień dobry dzieci!* Święty Mikołaj 
jest zawsze pięknie ubrany, a upominki 
. Stareae dzieci trochę sceptycznie uśmie- 
chają stę, ale te młodsze! Czyż one kiedy- 
zapomną, ten dzień? © ' GR" 


niejszy, a ty pilniejszy... a ty się nie spóź- 
niaj... a fy, nie rozmawiaj... wszystko ten 
św. Mikołaj wie — nie myśleliśmy nawet, 
że wszystko widzi i słyszy. : : 
„ Oto i koniec uroczystości. Heż radości 
1 szczęścia widać w ocząch dziecinnych. 


Ale może się zdarzyć, że nie wszystkie 
dzieci będą się czuły szczęśliwe, O nich 
zapomniano. Są to dzieci najbiedniejsze. 
Ale jest jeszcze czas. Koła Rodzicielskie 
maja piękne pÓR do pracy. Należałoby 
zwołać Komitety i zastanowić się nad spo- 
sobami rozwiązania tego zagadnienia. Za- 
pewne zmajdą się rodzice, którzy oprócz 
swoich dzieci obdarzą jeszcze i parę naj- 
Komitety  Rodzicielskie powinny się 
zwrócić do MRN o przydział cukierków 


| dla najbiedniejszych” dzieci. 


` Nauczycielstwo chętnie przyjdzie z radą 
i pomocą przy zorganizowaniu uroczysto- 
Należyte zorganizowanie tej akcji nie 
pozwoli, ażeby choć jedno dziecko w tym 
dniu było nieszczęśliwe przez ominięcie go. 
* Organizując „Mikolaja“ Komitet Rodzi- 
okazać troskę swą dia nich, a co za tym 
idzie, mieć zadowolenie z należytego speł 
nienia swego obywatelskiego obowiązku. 
Dziatwa zaś na pewno przyrzeknie. Św. 
Mikołajowi, że będzie pilnie pracować, a ze 
swoich wszystkich przewinień poprawi się 
szybko. A my: musimy im wierzyć, gdyż 
i myśmy byli mlodzi! ę o” 


l choć wojna- skończona, jednak żoł- 
„mierze nasi spełniają swój salachelny o- 
„bowiązek pozostają zdala od swych do- 
„mów i rodzin.: Dlatego też i w tymi roku 
musimy myśleć o gwiazdce dla żółnie- 
rza. 4 $ t, $ < P, > t4)%-7-4 
Ponieważ na ierenić Lublina zórgani- 
zował się Komitet tej akcji, 'dziatwa 
szkolna napewno nie zóstanić na ubo- 
czu i przyłączy się do ogólnego wysiłku 
społeczeństwa. 

Należy więc Już dziś omówić te za- 
gadnienia na zebraniach kół P. C. K., 
które tak wydatnie pracują w tego ro- 
dzaju imprezach. Akcja ta musi być 9- 
parta o współpracę z domem. Rodzice od- 
powiednio uświadomieni przychylniej bę- 


dą się odnosili do wspierania tej akcji.. 


Więcej będzie można zebrać na gwiazdkę 
od poszczególnych dzieci, jeżeli dom zpo- 


zumie potrzebę i cel tej akeji. Sama po- |. 


moc materialna jest tu w tej chwili dru- 
gorzędna. Ważniejszym jest oddziaływa- 
nie tej imprezy na psychikę dziecka. 
Dziecko od początku swego samodziel- 
nego myślenia musi eznć więź, która go 
łączy z żołnierzem. Musi ono wiedzieć, 
że właśnie żołnierz w ciężkich chwilach 
stoi na straży bezpieczeństwa kraju. Że 
on czuwa nad tym, aby dzieci mogły spo 
kojnie pracować w szkole. A jak trzeba, 
to i życie swoje złoży za Ojczyznę. 'Toteż 
| widzą w nim swego obrońcę i w ma- 


jak 


ze starszymi dziećmi. Podzielą się one 


swoją radością, że mogą już uczyć się w 
[szkole polskiej. Niech opiszą swoje prze- 
żyeja, zabawy, zmartwienia. Listy te ; 
przypomną żołnierzowi jego własne dzie- 


ciństwo, które dla każdego z nas tyle ma 
uroku. Pisząc listy nawiążą kontakt woj- 
a z dziatwą, który już niejednokrotnic 
wydał tak dobre rezultaty współpracy. 

, Zabierajmy się więc so: pracy, aby tak, 
ezęsio bywało w wyścigu ze starszy- 
mi, dziafwa szkolna stanęła na odpówie- 
dnim miejsću, dając tym dowód swego 


najgłębszego i należytego ' zrozumienia 


sprawy uprzyjemnienia święta Żółnierzo- 
wi Polskiemu. ` i TAE i 
— eooo — 
- Kronika oświatową 
` SIBROCINIEC W PAŁACU. . 
dego oddziału PUR-u 


W CZĘSTOCHOWIE GROZI SZKOŁOM 
ZAMKNIĘCIE Z POWODU BRAKU 
WĘGLA 


chowskim wytworzył przykrą sytuację dla 


we, a szkoły nie posiadają żadnych środ- 
ków opałowych. W zimie sytuacja jeszcze 
bardziej się zaostrzy. Specjalna delegacja 
wyjeżdża do Warszawy zabiegać o węgiel, 
gdyż w razie nie otrzymania go, trzeba 
będzie naukę przerwać. SA 


YCHOWAMNIE. 


= GAZETA LYBELSK 
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Z akcji świadczeń: kosincch NALE 


Zekranie rolników m. Lublina 3 


" > narządzonym pr. 
Żuławy przodują w dostawie zboża i ziermnie*ów „a zwiazku na we | 
WSK A A „Tygodmiem Awiadczcń g 
Ž Wojewódziwo lubelskie wykonało Go 1-go ton. Jeżeli weźmiemy poë uwtzę. iż do OE Rd = zaje zs X mige iłzeczowyca*, Stóry rozpoczął się-dnia 4 
jgrudnia zaledwie 26,9 proc, planu roczne- grudnia świadczenia rzeczowe ziesmiaków mac: e SE i SPER RPA bm, i trwać ma do 8 bm., zostało uwołana i 
'g0 świadczeń rzeczowych w zbożu. miały był całkowicie wypełnione, to ilość pow „ładny w dnia 2 bm, przez Zarząd Miejski zebry 3 


nie rolników, z terenu gm. Lublin-Miasto, 


Obliczając wykohanie planu na miesiąc ta jest znikomo mała, ponieważ stanowi U 
| Przy odstawie ziemniaków ob. ob. sta- | Zębranie odbyło się w lokalu przy uliey © 
à 


„sierpień w 10 proc., wrzesień w 15 proc. zaledwie 28 proc. całkowitego wymiaru. 


październik w 15 proc. i listopad w 20 proc, | poniżej podajemy tabelkę odstawionych | 
otrzymamy ogółem za ubiegłe miesiące 60 |dotychczas ziemniaków. ; 


| rostowie muszą pamiętać v zbliżających Krakowskie Przedmieście 39 przy licznym 
jsię mrozach, kiedy te tranąport ziemnia- „udziale, zobowiązanych do świadczeń rze: 


ków jest wykluczony, czowych ziemiopłodów, mleka i żywca, 


wynosi 60 proc., niestety żaden z powia- 
tów nie osiągnął nawet w przybliżeniu tej 
wyznaczonej planem cyfry. Pierwsze miej- 
sce w dalszym ciągu zajmuje powiat pu- 
iawski, dostarcza jąc „2791,2. 4, CO stanowi 
41,7 proc. Drugie. miejsce zajmuje: powiat 


~ chełmski— 41,8 proc, który był poprzed- 


rio najlepszym powiatem. Na trzecim teak 
sen jest iBłgoraj — 37,4 proc. 

Spadek świadczeń rzeczowych niektórych 
powiatów. w obecnym okresie sprawozdaw* 
r ym świadczy o niedocenianiu tej najdo- 

ślejszej akcji w naszym życiu gospodaf- 
czym przez tamtejszych. tolników, a. także 
samo wykazuje niedbalstwo i niedołężność 
kierowników miejscowych tej akcji, na cze- 
ę której stoją starostowie. 

Za realizację dostaw cały aparat i kie- 
rownicy świadczeń rzeczowych odpowiadać 
"będą przed społęczeństwem. „swiadczenia 
rzeczowe muszą byćlwykonane w ciągu ty- 
godnia świadczeń tj, 3—8 bm. w wysoko- 
ści do 60 proc, to znaczy w ilości obo- 
wiązującej do dnia 1 grudnia. 

* *- * 
A. teraz jak wygląda odstawa ziemnia- 
* żę. 

; Na województwo lubelskie jeńzókówi 
około 188 tys, ton obowiązkowych świad- 
szęń rzeczowych ziemniaków, a dostarczo- 
no do dnia 1 grudnia zaledwie okoko 53 ABA ME 


; - Teatrzyk Kukiełek OM TUR 


rzeczowych, 


JI emy anglo Amerykańskich stostaków opada 


- 


mie imperialnych preferencji, stwerzo- 


Stosunki handlowe a Stanami Zje|nym w roku 1932. Polega on na tym, 


dnoczonymi a krajami błoku szterlingo- 
wego są poważnie utrudnione wskutek 
braku płynnej gotówki Znany ekonomi- 
sta amerykański Elvin Hansen pisze: 
„Dopóki system kontroli walutowej w 
krajach bloku szterlingowego nie zosta- 
nie obalony, dopóty handel pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonymi a różnymi częściami 
Imperium Brytyjskiego będzie bardzo 0- 
graniczony*. W związku z tym biznesma- 
ni amerykańscy domagają się, by Anglia 
zmniejszyła swój dług szterlingowy 00 
najmniej o 40—50 proc. Duński dzien- 
nik „Finanscidende* pisał w związku z 
tym? „Ameryka pragnie wykorzystać siłę 
swego kapitału w cełu rozsadzenia bloku 
szterlingowego i tym samym poderwa- 
nia handlowej pozycji Anglii". 

Poważną przeszkodą w stosunkach han 
dlowych Ameryka widzi esej w syste- 


w Eublinte wznowił przedstawienia 


Po _ kilkumiesięcznej przerwie Teatrzyk 


"|mu wzajemnych 


że w handlu pomiędzy Anglią a jej dò- 
miniami ustalono dogodniejsże cła. Sy- 
stem ten ułatwiał wymianę haudłową pw 
między goweweólnywa i "krajami Impe- 
rium Brytyjskiego. -- fo 


Warunki wysunięte przez amóykako 
skie sfery finansowe wywolały reakcję 
w Anglii. B. minister Indii è Birmy w 
rządzie Churchilla, Emery, oskarżał prze- 
mysłowców amerykańskich, že „myślą 
mniej o wewnętrznym rynku, niż o mot- 
łiwościach pańowania na rynkach świa- 
towych“, Emery stwierdza, że imperialne 
preferencje nie mogą być „przedmiotem 
dyskusji z obcymi“. „Jest to klucz do na- 
szego własnego domu, którego nie mo- 
żemy dać w ręce obcych ludzi*,  ” 


w tym sensie wypowiedzieli się nie 
tylko konserwatyści. Organ partii labu- 
rzystów „Daily Herald" w artykule pod 
charakterystycznym tytułem „Anglia od- 
powie Waszyngłtonowi: nie“ pisze: „Rząd 
angielski nie zgadza się poświęcić syste* 
udogodnień pomiędzy 
Anglią a dominiami nawet, jeżeli nie uda 
się dojść de pórozumienia finansowego". 


owa zawarta ARA Anglią a Sta- 
nami Zjednoczonymi we wrześniu br. w 
ogólnych zarysach odpowiada tym wy 
maganiom. W odróżnieniu od umowy ze 
szłorocznej, nie przewiduje ona kontroh 


i wydobywaniem nafty w Stanach, ani 


*|też na terytoriach należących do Impe 


rium Brytyjskiego. Umowa ta. dotycz; 
nowych rejonów, sądząc z głosów pra 
sy —- rejonów Średniego Wschodu. 


Krajć Średniego Wschodu już od dłut 


szego czasu są przedmiotem współzawod 
nictwa pomiędzy angielskimi i amery 
j kańskimi "towarzystwami naftowymi. W 
a Iraku i Arabii można wydobyć bd 
80 do 110 milionów ton nafty rocznie 
Angielskie towarzystwa naftowe już od 
dawna posiadają utrwalone pozycje w 
tych krajach. "ednękże w ciągu ostatnich. 
lat i amerykańscy przemysłowcy uzyskali- 
tu pewne wpływy. 

Usiłując. wzmocnić pozycje swe na a Si 
dnim Wschodzie, Amerykanie domagaj? 
się zasady „otwartych drzwi”. L mowa lon 
dyńska podpisana we września br. po- 
twierdza tę żażadę. „Głównym celem u 
mowy — donosi agencja Reutera = 
jest, jak widać, zapewnienie równych 
praw w dostępie do Średniego Wschodł 


„proc. całkowitego wymiaru. Wykonanie | * Powiaty dostarczono tom _%/ ; 
„ więc dostaw w 26,9 proc. nie spełnią nawet | pija Podlaska 4108,7 43 | W organizację akcji świadczeń rzeczo- j Zebranie zagaił naczelnik Wydziału A 

w połowie planu czteromiesięcznego, 2. Biłgoraj 3:25,83 21 wych włożyć należy więcej inicjatywy i e-: jprowizacji i Handlu ob. Szczepański Mio- ) 
Poniżej podajemy tabelę procentowy 3. Chelm 4150,0 30 |nergii. Nie wolno więc załatwiać tych czysław, informując zebranych o zarządze- - 4 
wykonania dostaw świadczeń rzeczowych | 4 zrmubieszów 4109,8 25 spraw „papierkowo* i biurokratycznie. Wo- |niu na ierenie województwa „Tygodnia ń 
w zbożu w siosuąku rocznym przez posZ- | 5, praśnik 4721,3 "84 | jewództwo lubelskie jest znacznie lepiej wy- Świadczeń Rzeczowych*"mającego na eolo > 
czególne poWietyW 7 ci, 6. Krasnystaw 2526,3 16 |posażone w siłę sprzężajną, niż wojewódz- (wzmożenie tempa dostaw obowiązkowych. som 
s: RURY 27972 k w 7. Lubartów 1975,6 ai twa zachodnie, które mimo to lepiej odąta» |  Przemawiał wiceprezydent ob, Krzykała, z 
2. Chełm 39375 DE IA ay 37 | winją ziemniaki. ` (który zobrazował ogółną sytuację ekonomi- BS 
- 8. Biłgoraj 12367 my 9. Łuków 3115, W imię. dobre całego społeczeństwa i 'czną kraju 1 związaną z tym koniecznośł i i 
„ |10. Puławy 4061,7 „wywiązania się rolników z nałożonego mi Ri. 
4. Hrubieszów 3962,3 27,2 jii. Radzyń 3828.7 32 [panstwa świadczenia rzeczowe muszą być ' NAP 
5. Kraśnik 2298,3 22,3 z i |spotniane tekriakiowO. ¡nich obowiązku świadczeń rzeczowych, £ ai 
sÝ RA PP e 26129 19 | |pelując do poczucia obywatelskiego rolni > 

6. Krasnystaw j '8 |13. Tomaszów 1994,0 "28 ; BE. sę 
7. Lubartów 1673,4 11.3 a ków, aby przezwyciężając trudności doła p. 
, | 5101,2 za SWĄ = 18.4 TLEN żyli wszelkich starań, aby dostawy został) A 

8. Lublin , 2%? 115. Zamość 3511,7 . 42 przyśpieszone i w terminie wykonane. R 
9.. Łuków 1654,3 18,6 | |16. Lublin m. 67,6 33 > nowy transport otrzyma | u 
10. Radzyń - „+ 2245,5 31,7 | ELIEOE= Sp Ake Hand | Po zdaniu sprawozdań przez poszczegól ` i sI 
t 1787,8 350| Na pierwszym miejscu znajduje się po- ||] * e . *| nych referentów o dotychczasowym przo App 
11. Tomaszów k 87, f wym p - 
12. Zansość 2582,9 27,9 Wiat puławski 4061,8 ton, co stanowi 32 || Ł. J. Borkowski biegu akcji świadczeń rzeczowych, udzie 3 
13. Lublin m. > 6154 32,3 proc, drugi z kolei jest powiat Zamość, || ul. Lęczyńska 3, telelon 21-53 i 33-83, | lano rolnikom wyjaśnień i wskazówek, arzj ść 
Emi asini —— który odstavit t kże 42 proc, lecz ziemnia- || Reflektanci, posiadający próżne ba” | czym rolnicy wykazali duże zrozumienik 
Razem 390540 26,9 ków odstawiono tylko 8411,7 ton. Trzecie tle, zechoq zgłaszać swoje zapotrze” | konieczności wywiązania się ze świadczcl „NH 

Gbow iązujący procent do dnia ` grudnia |miejsce zajmuje powiat Lublin 87 p 4% bowanie na piśmie. 2146 4. 7 i 


<uxjelek "M TUR, który ma już swą tra- |i Baby Jagi na miotłach Aloeje pezziętęy | Jednes- po obu stronacki Oceanu wy- sw ję krajów”. 8 
dycję i cieszy się dużą populamnością wśród |wienia żywą i zajmujące. Dekoracje pe- rażana jest wą 6 czy Anglii uda dla obu umawiających się i WA 
dzieci, “rozpoczął przedstawienia. Jako | budzały widzów do wyprowadzenią x ciem- |się uniknąć poważnych Sain w sto- | Chociaż według umowy londyńskiej An E 


pierwszą sztukę w. tym sezonis Młodzi Tu- 
rowcy opracowali barwną historie o kró- 
jewnie Kasieńce pt.: „Gąrbuska* pióra 
Warzosa. Premiera odbyła się "dnia 2 grud- 
nia br. w świetlicy OM TUR przy ul. Plac 


sunku do Statów Zjednoczonych. Ten 
punkt widzenia znajduje pewne połwier- 
dzenie w niedawnó zawiwtej pomiędzy An 
glia a Stanańdi ząb? ka ta 
w. sprawie nafty, p 


glia uzyskała ustępstwo, polegające m 
przyznania jej swobody w imporsie nat: 
ty, jednak na ogół umowa ta została prz) 
jeta z rozczarowaniem przez prasę ańgict 
ską. Jeszcze podczas konferencji dziennik 


> aiw będzie stała siedziba | ciom  miłę rozrywicę w dobrme oguzanej Problem Jedi rola łe cyz mówiąc 6 warunkach uree 3 
eatrzyku. erownietwem ob, Kie- [mall - à głym długich konfe ry „ Mery kanów, pisze, 2, SE 
niewskiego Bolesława wykonano lalki, któ- |  wygownia była wypełniona ps trzegi, x ak ip Atgttą a Stanami Ereocęż więzy anma wo PaPa RE 
re swym estetycznym wyglądem i wielką wiele dzieci nie mogło otmymać biletów, | nymi. W sierpniu roku 1944 krajo tò isę O. ( asg a angai A 


ruchłiwością wzbudzały zachwyt u młodo- 
cianych widzów. Osoby biorące udział w 
przedstawieni wzięte są z najczarowniej- 
szych obrazów" dziecięcej: wyobraźni: kra- 


ski. Wówczas wiolcy przemysłowcy naf- 
towi Stanów Zjedaczzonych  wystepili 


kompensaty, Po podpisaniu umtwj 
londyńskiej _ „Manchester Guardian, 
stwierdd w ironią, Że najlepeze, M 


WODłajAkI ży: b ozapeczkach, Kró! | wyiefką PRA | z porota ksspośrednie- można powiedzieć © danej um 
na so stókurici, jek. wysorzył e między |Przeciwke te) wino, dsl widzieli w |ie, ts 4a, Be nie jużynitste Gie: MĄ 
członkami i sympatykami, |niej system kontroli międzynarodowej, |bitnej szkody. sj 


PIEC ECIE GUMOWE 


WYKONUJE SZYBKO 
Jan Widliński 


KR A Grodzka 285: pow przemysłowych Lublina 


każdą niedzielę. Wzorem zas ubiegłego ro- 
ku przewiduje się odwiedzanie większych 
i szkół. 


pór”. 


rozciągającej się na przemysł naftowy 


wewnątrz Stanów i ich żądzaia szły w 
tym kierunke, ażeby uzyskać kontrotę 
nad przemysłem naftowym za granicą, je: 
dnocześnie nie poddając kcntroli między 
j przemysłu we własnyra kraju. 


rA 


Szereg pism angielskich potwierdza, W ` 


zasadniezy powód niepor ozumień w spo 
wach nafty nie został usanięty 


woj 
'mówę i że dla uredułowania tej s A 


pien redne: iest Dõiozumi: ni» międzydk: 
rodowe. 


es 


A 


GRUDZIEŃ 5 | 


Dziś „Krystyny 
Jutro: Mikołaja 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


i 


ipogotowie ratunkowe „ s. s'ie » 
Straż ogniowa . . s s po. » 
Pogotowie elektryczne przy Elek- 

trowni Miejskiej . +» + » - « 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 
Dyżuriy Kómendy Miasta M. O. + 


GAZETA ŁUBEŁSKA 


Looe A M. 2 kN NN 


W dniu wczorajszym odbyło się otwar- 
cie kursu teatralnego, zorganizowanego 
przez Lubelski Związek Yeatrów i Chó- 
rów Ludowych, reaktywowany w kwietniu 
br. przez Wojew. Wydział Kultury i Sztu- 
ki. Związek ten na terenie woj. Lubelskie- 
22-73 | go ma swe piękne tradycje. Istniał on. już 
11-11 | przed wojną i do roku 1939 przy wydatnej 

współpracy i poparciu finansowym Kura- 
29-61 | torium” Szkolnego prowadził swą działal- 
21:42 | ność; m. in. do osiągnięć jego zaliczyć na- 
23-43 |leży zebranie i wydanie pieśni ludowych 


| TEATR I KI 
"N/A TEATRU MIEJSKIEGO 
i 8-TY MIKOLAJ DLA DZIECI 

W cawartek, dn. 6.XII, o godz. 15 od- 
będzie się specjalne przedstawienie dla 
dzieci, gdzie artyści teatru odegrają baj- 
kę o Ś-tym Mikolaju, następnie będą roz- 
dane dzieciom podarunki, które hojnie na- 
pływają do kancelarii teatru od spoleczeń- 

~ stwa luselskiego, a przede wszystkim od 
kupców uniejscowych. 

Rodzice pragnący obdarzyć swoje po- 
ciechy proszeni są o nadsyłanie paczek z 
imieniem i nazwiskiem dziecka, i równo- 
cześnie podać rząd i numer biletu, co 

k snie uiatwi artystom rozdawanie po- 

Carę:ków. ć 
Paczii z podarunkami przyjmuje sekre- 

tariat teatru od godz. 10 — 1iod5—7 


NA | 


wW.cczer-m. x * 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co-| 


dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!“ w reżyse- 
rii Bronisława Broka z udziałem całego 
zespołu. Rewietka pióra Jerzego Jurando- 
ia, Janusza Minkiewicza i in. 

KINO. „APOLLO“: „Testament prof. 
Wiłczura', Reżyser: L. Buczkowski. W ro- 
lach głównych: Jacek Woszczerowicz, He- 
lena © rossówna, Tamara Wiszniewska, Je- 
rzy Marr, Józef Węgrzyn, według: Tadeu- 
sza Dołęgi-Moeżowicza. Nadprogram: Pol- 
Ska Kronika Filmowa nr 33. Bocz. sean- 
sów o godz, 14,30, 16,30, 18,30. 

KINO „BAŁTYK -` 
dramat prod. polskiej pt.: „Granica“. p 
rol.„gł, Elżbieta Barszczewska, Lena żeli- 
chowslęa, Jerzy Pichelski. Nadprogram: 
Folska Kronika Filmowa nr 33. Pocz. 


„Halka” i „Cyganeria“ w 


W zapoczątkowanym „Hal: 
Ri cyklu opero - montaży, idącym po linii 
naczelnego _ postulatu. upowszechnienia 
sziuki, znalazła realizację nowa forma ar- 
tystyczna. Jest to nowy typ opero - mon- 
tażu, zrywający z tradycjonalmym kon- 
wenansem dydaktycznego ujęcia, wydoby- 
wający poza, librettem momenty historycz- 
ne i literackie. Pomijając atrakcyjność im- 
prez wokalnych dła mas, ma to wyjątko- 
we znaczenie tam, gdzie opera nie dociera. 
Pomysł i starannie 


syn- 

tezy. Pasa. charakter morita; 
i metody narracyjnego omó- 
wienia fabwły, wyjaśniający i cementują- 
ty partie operowe, tworzy bezstronny ob- 
aaa e zastępujący . sugestię dy- 
R w ee i elementu aktor- 
prof. Buge- 


nad s 


` 


'iągnięcia p 
nych 
żym 


wiele braw, świadczących o wy- 


Lubelszczyzny oraz wystawienie sztuki te- 
atralnej „Lubelskie Wesele“ w bardzo sta- 
rannym opracowaniu literackim St. Batki 
i muzycznym Chmary, ze specjalnym u- 
względnieniem momentów  obrzędowych. 
Sztuka ta była grana w 1938 roku na 
Wawelu. 

Obecnie na czele odrodzonego Związku 
stanął mgr. Frąk, zastępca jego jest dyr. 
| Janusz świeży, zasłużony badacz folkloru 
Lubelszczyzny. Prącę swą Zwiążek roz- 
|począł przy ścisłym wpsółudziale Wojew. 
| wydziału Kultury i Sztuki oraz Kurato- 
| rium Okręgu Lubelskiego. Zorganizowane 
zostały na razie 3 sekcje: teatralna, Sek-- 
|cja szatni, tj. wypożyczalni kostiumów dla 
wszystkich teatrów ludowych w wojew. 
lubelskim, oraz sekcja repertuarowa . łącz- 
inie z biblioteką — wypożyczalnią sztuk 
dla teatrów ludowych. Zaangażowano sta 
łego speęjalistę, który będzie —w terenie 
prowadził spracę instruktorską oraz walkę 
o repertuar i póziom artystyczny w 
wisk. . 

Kurs dla reżyserów tearów ludowych pro= 
jektowany był już w kwietniu nie doszedł 
jednak do skutku z powodu braku fundu- 
szów. Obecnie zamierzenie to zostało zre- 
'alizowane. W ścisłej współpracy ze związ- 
kami młodzieżowymi:. Wici, Walka Mło- 
dych i TUR — oraz organizacjami spo- 
łeczno - gospodarczymi, jak: Związek Sa- 
m^-wmocy Chłopskiej, Związek Nauczy- 


w Lublinie 


której udało się bez patetycznej pretensji 
zdobyć publiczność. Zalety głosowe tych 
śpiewaków rokują duże możliwości na 
przyszłość, Muzettę odtworzyła wnikliwie 
Gizella Rohańska. Zygmunt Gałązka i Ta- 
deusz. Kiszczak śpiewali partie Marcelego 
i Collina. W ramach cyklu opero - monta- 
ży zostaną wykonane będące już w. przy- 
gotowaniu „Cavalleria Rusticana“, „Faust“ 
i „Dama Pikowa“. Doniosłość zamierzeń i 
osiągnięć muzycznych w tym zakresie 
jest tak poważna, że oczekiwać należy 
szybkiego przyjęcia się i zastosowania ta- 
kiej formy artystycznej nie tylko w Lu- 
blinie, ale i w całej Polsce. 
: Jan Nagrabieoki. 


ostecena warcie kursu-dła instruktorów Teatrów Ludowych 


cielstwa 4 Kuratorium Szkolne przy po- 
parcia finansowym Wojew. Wydz. Kultu- 
ry i Sztuki, został obecnie otwarty 2-ty- 
godniowy kurs  dła działaczy. wiejskich, 
któremu „Wici“ udzieliły na lokal gwojej 
świetlicy. 3 

Uroczystość otwascia Kunsu  ropoczął 
prezes Związku Wojewódzkiego «+ mgr. 
Frąk, witając sebranych przedstawicieli 
instytucji t organizacji” kulturalnych oraz 
przybyłych  kuaeantów. Poadkxeślił 'en, że 
pracy w Związku podjęli się starzyął dzia- 
łacze, którzy idei rompowszechniania kml- 
tury na wsi poświęciłi całe życie We 
wznowieniu działałności tearów hudowych 
mówca widzi odrodzenie wartości ducho- 
wych polskiej wsi i rozkwit naszej kultu- 
ry ludowej. Natchnieni twórczą atmosfe- 
rą kursu, słuchacze wrócą w teren, gdzie 
poprzez pieśń, muzykę i taniec wprowa- 
dzą pierwiastek piękna w życie wsń 

Naczelnik Wojew. Wydz. Kultury i 
Sztuki J. N. Kłosowski, przypomniał o- 
becnym Wystawę Wnętrz Świetłicowych, 
która w danej chwili gości w Lublinie, a 


która jest ideowo związana z kursem tes 


atrów ludowych. Znamiennym jest fakt, 
że w obecnych ciężkich materialnie wa- 
runkach, przystępujemy do budowania 
wartości ducha. W rozbudowie planu u- 
powszechniania w odrodzonej Polsce kul- 
tury i sztuki niezbędne jest oparcie się 
jednym skrzydłem o wieś, drugim o Zwią- 


Towarzystwa Muzycznego odbędzie się” re- 
cital fortepianowy Adeli Bay. 


Mamy liczne okazje, aby tę. utalentowa- 


ną pianistkę, stale zatrudnioną w Polskim 
Radio, słyszeć zarówno w roli muzykalnej 


akompaniatorki, jak i w produkcjach ao 
lowych na fali ogólnopolskiej oraz w au- 
dycjach lokalnych. Od roku Adela Bay a- 
kompaniuje na koncertach publicznie, a 


jej sztuka akompaniatoreka, polegająca na 


inteligentnym i czujnym towarzyszeniu s0- 


niem krytyki i publiczności. We wrześniu 
Adela Bay w ramach koncertu symfonicz- 
dej Akry: z kon- 
c -dur Liszta solo towarzyszeniem 
orkiestry. RZ 

Obecnie pianistka wystąpi z własnym 
recitalem, na program którego złożą się 


Dwóch mężczyzn 
z rowerami 
znajdzie dobry zarobek 
Zgłoszenia „Czytelnik 

3- go Maja 4. Kolporiaż. 


2072 


Adela Bay z własnym 


'W środę dnia 5-bm. o godz. i8-ej w sali 


listom, spotkała się z jednogłośnym uznar | 


zek Nauczycielstwa. Tam, gazie nie do- 
trze książka, gdyż książek jest mało, gdzie 
nie możną zorganizować koncertu z powo- 
du tmudności komunikacyjnych, teatr lu- 
dowy, zorganizowany na miejscu, niesie 
masom , wiejskim, zmęczonym walką i o- 
kupacją, prawdziwe piękno. Stworzone zo- 
stały już w miastach wojew. lubelskiego 
stałe zespoły amatormskie, które zaspaka- 
jeją potrzeby miast; powstały teatry: Zie- 
mi Zamojskiej w Zamościu, im. Wyspiań- 
skiego w Krasnymstawie, Ziemi Chełm- 
skiej w Chełmie oraz teatr w Puławach. 
Wieś czeka na swój teatr. Ażeby dojść do 
konkretnych rezuitatów w szkole, trzeba 
kochać dziecko, ażeby dojść do rezultatów 
pracy kulturalnej, trzeba kochać piękno. 

Wojewódzki „preześ' „Wici“. Lejwoda w 
przemówieniu swym przedstawił zadania 
odrodzonego Związku Teatrów Ludowych, 
które widzi w tym, by drogą utorowaną 
przez nieodżałowanego prof. Cierniaka, 
iść na wieś i krzepić ducha przez pięk- 
no, płynące z głębi serc i budzić wieś do 
szczęścia i radości. > 

Wreszcie podany został rozkład pracy na 
kursie, przewidziany w ten sposób, że w 
godzinach przedpołudniowych będą odby- 
wać się. wykłady teoretyczne, zaś po po- 
łudniu — zajęcia praktyczne. f 

Pięknej inicjatywie życzymy owocnych 
wyników. / ay Z. B. 


to 
recitalem 
poważne i trudne utwory, Sonata 
SZ Beethovena,  ethudy nudze 
Schumanna, utwory Chopina i szereg. in- 
Recital ten budzi zrogumiałe zaintereso- 
wanie wśród miłośników muzyki, © = 


—o— 


KORBSPONDENCYJNY WYŻSZY KURS 


NAUCZYCIELSKI. 


Wydział Pedagogicany Zarządu Główne- 
go ZNP uruchamia w bieżącym roku 
szkolnym  Koresgpondencyjny WKN dia 
tych nauczycieli, którzy przed wojną lub 
w czasie wojny zdań jeden, lub dwa egza- 
miny. Ostateczny termin nadsyłania zgło- 
szeń upływa 15 grudnia. Podania należy 
przesłać pod adresem: Wydział Pedago- 
giczmy Zarządu Głównego ZNP w Warsza- 
wie, ul. Smulikowskiego 1. W zgłoszeniu 
należy podać: 

a) imię i nazwirko, b) datę i miejsce u“ 
rodzenia, c) przebieg służby, d) przebieg 
pracy na WEN, e) dokładny adres, f) na 
nają grupę reflektuje. 


[__DROBNE OGŁOSZENIA Hea 


WYTWÓRNIA. PAŃSTWOWEGO 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
W LUBLINIE, UL, MEŁGIEWSKA 9. 
«skupuje butelki po wyrobach monopolo- 
wych i płaci: SS) A 
za butelkę 1 litrową zł. 4; za butelkę 
TOE EON zł. 3; za butelkę ćwieć litrową 
„ Najmniejsza ilość, jaka może być jed- 
norazowo nabyta, winna wynosić 100 
sztuk butelek jednej pojemności. 
$kupywane są jedynie butelki: - 
1) nie mające pęknięć, szczerb ani skaz, 
'2) czyste, bez zanieczyszczeń pleśnią, 


mlekiem, naftą, olejami, ouchnącymi pty- 


nami itp. z 
2155 Dyrektor Wytwórni, 


ZĄGUBIONO dowód tożsamości konia, 
wydany przez gm. Wólka, pow. hibelski, 
na nazwisko Szewczyka Władysława. 2156 


|ZAGUBIOŃO dowód tożsamości konia, |--o 


wydany przez gm. Wólka, pow. lubelski, 
na nazwisko Salasy Stanisława. 2156 
ZAGUBIONO dowód tożsamości ` 
wydany przez gm. Wólka, pow. hubelski, 
na nazwisko Bartnika Michała. - ~ 


tożsamości konia, 


ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, 
przez gm. Wólka, pow. lubelsiri, 
Szkutnika 2156 


na nazwisko Józefa. 


m. 7, godzina 2—5. 
ZAWARTOŚĆ kloaczia do 


niawska 6—17. 


STANCJI poszukuję w okolicy 
skiej, Królewskiej, Bemadyńskiej 


KARAKUŁY 
pierwszorzędny. Duska 20 m. 


odstąpienia ja- 

ko nawóz. Zgłoszenia do „Gazety Lmubel- ju 
skiej”. 2158 
POTRZEBNY klepkarz. Wiadomość Wie- 
2152 
Zamoj- | 

. Dobrze. 


duży rozmier, stań 
56. 2140 


PRZYJMĘ pracę sklepową mb biurową. 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią Jub poko- 
z używalnością kuch- 


ni. Dobrze zapłacę. Zgłoszenia Drukamia, 
Kołłątaja 3, telefonicznie 44-30. 2124 


KUPIĘ w stanie dobrym spodnie białe ga- 
bardinowe na nmiężczyznę tęgiego, wy8o- 


kiego, i rower dziecinny na dwóch kól- 
kach. Wiadomość podać w Redgkcji. 2158 
a OBŁUKIWANI FACHO 


ego _ Chłop- 
skiej — Warszawa, Al. Przyjaciół 5. 2188 
ój ładny z wygodami (ul 

ZAMIENIĘ Era: j s sę 


referencjami zechcą 
„Par“. Kraków, Rynek Główny 46, pod. 
130". 2147 


. o©dtwórezych, Maria ZAGUBIONQ dowód ` 
: Sowińska w partii Mimi oraz Bohdan Pa w, 
i ia. - wydany przęz „ Wólka, - labeiski, , daiat 
| „procki jako Rudolf. Jest to ambitna para, na aE ie Keżmierskisgo | sej 
— RCA x - - 7 
3 Maja 4, tel.: Redaktor naczcay 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy- 


ścia. Zgłoszenia kierować do Ađministra- 
cji „Gazety Lubelskiej“ pod „Danka“. 2144 


„Gazeta Lubelska", 


„Redakcja i Administracja Lublin, ul. 
rekcja 36-40. Buchalieria 25-88: Wydz. Organizacyjny” 26-38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika“ 26-87. Rękopisów 
Roda' cin nie zwraca, Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubej kiej”, 2) Księgarnia „Czyielnika* Krak. Przedm. 5. 3) Drukarnia ul. Za- 
R GAA EnA $ mojska 24. 4) Kiosk — DRychawska 67. Za treść c łószeń Redakcja nie odpowiada. 
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